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ADOMSZCZAŃSKI 


Niezależny dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki, 


i Prenumerata miesięcznie wynosi zł.2 
zamiejscowa zł. 2.50 


sejmowych 


Ubezpieczenie pracowników umysłowych — 


Sądy przysięgłych i 


Warszawa. Komisja ochrony 
recy uchwiliła wczoraj w drugiem 
1 trzeciej czytaniu projekt noweli 
do rozyorządzenia P. Prezydenta 
Rzplitej o uvezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowycu wraz z poprawkami 
referenta pes. Gettla. (Bb). 

Poprawki te idą w kierunku po- 
Jepszenia uprawnień bezrobotnych 
pracowników umysłowych, umożli- 
wiając wprowadzenie przez ministra 
pracy 9-miesięcznego okresu zasiłko- 
wego, podwyższenia składek, co zaś 
do wysokośei zasiłków, to na wnio- 
sek referenta będą one zmniejszone 


iyiko e połowę w stosunku do pro- 
jektowanych z+mierześ, l tak — 
zamiast projektowanego obniżenia 
zasiłków cd 13 de 56 proc., komisja 


wprowadziła możliwość obniżenia za- 
siłków tylko w granicach od 6 do 
30 proc. 

Pos. Cardini (Ch. D.) wniósł pro- 
pozycję odroczenia ayskusji, moty- 
wując ją tem, że poprawki referenta 
pos. Gettla csłowicie i gruntownie 
zamieniają brziaienie projektu. W dy- 


skusji zabierali głos: pos. Reger 
(PPS.) 1 Brzeziński (NPR.), wypo- 
wiadając się przeciw projektowi, 


Oraz pos. Dabulewicz podnosząc Za- 
lety projektu, 

W końcu obrad wiceminister opie- 
ki p. Duch oświadczył. że rząd zde 
cydowany jest po uehwaleniu noweli 
przedłużyć okres zasiłków z 6 do 9 
miesięcy oraz podwyższyć składki o 
0.8 proc. 4 czego 0.6 proc. płacić 
będą pracownicy, zaś 02 proc. pra- 
codawcj. Wobec tego składka na 
rzecz „4. U. P. U. wynosić będzie 
łącznie 28 proc., zamiast, jak do- 
tychczas, 2 proc. 

KOMISJA PRAWNICZA SEJMU 


Komisja prawnicza odrzuciła wczo- 
raj po krotkiej dyskusji wniesek 


Krytyczne chwile 


Ameryki 

Londyn. — Z Waszyngtonu dono- 
szą: Podczas wczorajszej narady w 
Białym Domu 37 gubernatorów sta- 
nów, oraz przedstawicieli innych sta- 
nów i kół gospodarczyeh uchwalono 
rezolucję, zapowiadającą poparcie dla 
prezydeuta Roosevelta bez względu 
na przekonaulia polityczne. Wśród 
osób, które podpisały tę rezolucję 
należy wymieBić b. gubernatora sta- 
nu New York Al. Smitha, prezesa u- 
uiwersytetu Celumbla, Butleraf prze- 
wodniczącego towarzystwa kolejowe- 
go Baltimere Ohio Williard i przewo- 


dniczącego związków zawodowych 
Greena. 
Londyn. — Według wiadomości, 


otrzymanych z Waszyngtona, sytua- 
cja nie ulegnie zmianie do czwartku 
o północy. W czwartek o godz. 12-ej 
zbierze się kongres, Który na swem 
posiedzeniu zadeeyduje o udzieleniu 
wyjątkowych uprawnień dla prezy- 
denta Roosevelta do przeprowadzenia 
sanacji stosunków finansowyeh i go- 
Spodarczych. 

Waszyngton. — Ranney, przewo- 
dniczący nowej izby reprezentów, 0- 
świadczył, iż rokowania w sprawie 
aługów wojennych będą musiały ulec 
opóźnieniu. € 


emerytury sędziów 


klubu PPS. o wprowadzeniu 
przysięgłych, oraz wniosek 


sądów 
klubu 


Ch. D, domagający się zaliczenia 
sędziom przeniesionym w stan ne- 
czynny emerytury według  statej 


ustawy emerytalnej. 

O ile chodz! o pierwszy wniosek 
większość komisji wyszła z zało- 
żenia, że jest wadliwy, gdyż ogra- 
nieza wprowadzenie przepisów 0 są- 
dach przysięgłych do j dnej tylko 
b. dzielnicy rosyjskiej. Ponacte, że 
w danej chwili zrealizowanie jej jest 


niecelowe. Przy rozpatrywaniu wnio- 


sku drugiego przedstawiciel Mini- 
sterstwa Skarbu wyjaśnił, że okres 
pracy niepodległościnwej sędziów, 


oraz ich praca zawodowa poza zawo- 
dem sędziowskim, będą wliczone do 
ich emerytury. 


KOMISJA OSWIATOGWA 


Wczoraj zwołane zostało posie- 
dzenie komisji oświatowej Sejmu dla 
rozpatrzenia poprawek Senatu do 
ustawy o szkołach akademickich. 
Wub c tego, że druk tych poprawek 
został rozdany dopiero wczeraj rano 
na wn os'k kilku posłów, zgodnie z 


regulaminem, posiedzenie zostało 
edro zone 1 wyzuaczone na dzień 
9 b.m. e 


Proces Gorgonowej 
przed sądem krakowskim 
Drugi dzień procesu 


Kraków.— Drugi dzień procesu prze- 
ciwko Ricie Qorgonewej wypełniły 
całkowicie drobiazgowe przesłuchania. 
Zainteresowanie procesam byłe znacz- 
nie większe. Galerja i ława dla pu- 
bliczneści zapełniły się do ostatniego 
miejsca. 

No sali zjawili się także przedsta- 
wiciele nauki, zainteresowani proce= 
sem. 

Przewodniczący Jendl szeregiem 
pytań stara się wyjaśnić, dlaczego o- 
skarżona w momencie odkrycia zbro- 
dni i potem zachowywała się tak spo- 
kojnie, dlaczego nie przedsięwzięła 
jakichś zabiegów ratunkowych. 

Gorgonowa obszernie wyjaśnia 
przyczyny tego zachowania, twierdząc, 
że nietylko ona, ale wszyscy inni do- 
mownicy potracili głowy. 

Wbrew temu prokurator Szypuła 
stwierdza, że w aktach jest kilkakro- 
tnie wzmiankowane, że domewnicy a 
zwłaszcza Staś, stosowali sztuczne 
oddychanie, kompresy i t. d. Punkt 
ten wywołuje pierwszy incydent mię- 
dzy obroną a eskarżycielem. Okbreń- 
ca dr. Woźniakowski twierdzi bo- 
wiem, że w aktach niema nigdzie 
wzmianki, aby Staś poza zawołaniem 
ojca i podaniem mokrego ręcznika 
przedsięwziął jakąkolwiek akcję ra- 
tunkową. 

Sędzia przysięgły, Krewicki, zapy- 
tuje za pośrednictwem przewodniczą- 
cego, kto krytycznej nocy podał ini- 
cjatywę sprowadzenia polieji, Oskar- 
żona stwierdza kategorycznie, że to 
ona. 

Następnie przesłuchuje oskar'oną 
prekurater Szypuła. Krzyżowy ogień 
pytań prokuratora, powoduje u oskar- 
żonej tak silne zdenerwewanie, że na 
prośbę obreńcy przewodniczący za- 
rządza Se=minutewą przerwę, celem 
uspokojenia się iorgonewej. — Po 


przerwie prokurator Szypuła konty- 


nuuje przesłuchiwanie zmierzając do 


scharakteryzowania stosunków jakie 
panowały w demu Zaremby. Zapytuje 
więc o stosunki, łączące oskarżoną z 
p. Aplem i panem Gotlibem. Oskar- 
żona ciągle jeszcze nieuspekojona 
wikła się w odpowiedziach, a wresz- 
cie z płaczem stwierdza, że na tego 
rodzaju pytania nie jest przygoto- 
wana. 


Po półteragodzinnej przerwie za- 
biera głos obreńca dr. Woźniakowski, 
który szeregiem pytań dąży do do- 
kładnege wyjaśnienia pożycia eskar- 
żonej z mężem choroby jego, sytuacji 
Gorgonowej po wyjeźcie do Ameryki, 
powodu opuszczenia domu teściów i 
zerwania z mężem. 


Dalsze pytania obrony dotyczą po- 
sady oskarżonej w cukierni Mascotte, 
zetknięcia się jej z Zarembą i wej- 
ścia do jego domu. 

Wynajęcie mieszkania we Lwewie 
na imie $. p. Lusi określa eskarżona, 
jako chęć uniknięcia ewentualnego 
zajęcia przechowywanych tam ebra- 
zów i mebli za zaległe podatki. Na 
samym keńcu rozprawy zadaje ebroń- 
ca bardzo ważne pytanie, tyczące się 
faktów, jakie zaszły po dłuższym o- 
kresie naprężenych stosunków między 
nimi, 

Oskarżona odpowiada, że nastąpiło 
między nimi pogodzenie. Zaremba 
miał wyjechać za interesami de War- 
szawy, Ś.p. Lusia ze Stasiem, zostali 
we Lwowie, a ona z córeczką Remą 
—w willi w Brzuchowicach, 

Na tem na prośbę ebreńcy prze- 
wodniczący dr. Jendl zamyka rozpra- 
wę. 
Dziś nastąpił dalszy ciąg pytań o- 
breńcy erez zeznania Zaremby i Sta- 
sio. 8 


Walki i represje w Niemczech 
po wyborach nie ustają. 


Berlin. —Wynik wyborów, zarówno 
do parlamentu Rzeszy, jak i do sejmn 
pruskiege, wywołnje w aferach poii- 
tycznych stolicy Niemiec szereg licz- 
nych komentarzy. Zarówne zwycię- 
stwo Hitlera, jak też niezwykle nikłe 
straty stronnictw lewicowych, stano- 
wią wielką niespodziankę, Wzrost 
głosów hitlerowskich pochodzi głównie 
ze sfer do tej pory politycznie bier- 


nych, które pod wpływem silnej agi- 
tacji ruszyły masewo do urn. 

Prasa lewicowa i demokratyczna, 
zostająca pod silnym naciskiem cen- 
sory, wypowiada się dość niesmiało. 
Podkreśla jednak, że rząd ebesny 
otrzymał szanse, takie. jakich nie po- 
siadał jeszcze żaden rząd poprzedni, 
ale równocześnie z tem wziął na sie- 
bie elbrzymie zobowiązania i ogromną 


odpowiedzialność. Z treści tych arty- 
kułów wieje pesymizm en do losów 
demokracii niemieckiej w najbliższej 
dobie. 

Opinja publiczna Niemiec przewi- 
duje, że w najbliższych czasach Hitler 
zażąda nowych wyborów krajowych 
w katolickich krajach południowo- 
niemieckich. Żądanie takie ze strony 
kanclerza Rzeszy może się stać za- 
rzewiem silnych zatargów pomiędzy 
Niemcami południowemi a półpocnemi. 

Berlin. — Widownią krwawej walki 
między komunistami z jednej a po- 
l'eją i narodowymi z drugiej strony 
było wczoraj przedmieście portowe 
Iflamburga — Altona. Komuniści z do- 
mów ostrzeliwali maszerujące oddzia- 
ły policji i szturmówki narodowo- 
socjalistyczne, 

Wezwane posiłki policyjne okazały 
się niewystarczające, wobec czego 
p l'eja użyła samachodów panceruych 
uzbrojonych w karabiny maszynowe 
oraz grauaty ręczne. Zmoblizowane 
zostało cało pogotowia polieyjna 
Hamburga oraz wszystkia oddziały 
szturmowe. Około półuec; było 3 za- 
bitysh i 14 ciążko rannych, w ten 
4 poliejantów. 

Berlin. — Podczas wczorajszych 
starć pomiędzy policją pomocniczą a 
komunistami doszło do ostrej s3trze- 
laniny. W czasie walk użyte tanków, 
karabinów maszynowych i granatów 
ręcznych, Liczba ofiar wynosi 2 za- 
bitych i 18 rannych. 

Berlin. —Z Darmstadtu denoszą: u- 
biegłej nocy nastąpiło objącie władzy 
policyjnej przez mianowanego z po: 
lecenia ministra spraw wewnętrznych 
komisarza Rzeszy dla Hesji. Naro- 
dowo - socjalistyczne oddziały sztur- 
mowe i formacje ochronne obsadziły 
gmach policji. Policja wydała całą 
broń nie stawiając oporu. t 


Rezygnacja rektorów 
krakowskich? 

Kraków. — „Kurjer Warszawski” 
donosi: 

„Ze względu Ba to, że senat Uni- 
wersytotu Jagiellońskiego nie przyjął 
rezygnacji J. M. rektora Kutrzeby, 
zgłoszonej przez niego jeszcze w 
ub. czwartek, wyrażając mu jedno- 
cześnie votum zaufania, rektor Ku- 
trzeba pozostaje nadal na swem sta- 
nowisku. 

Senat U. J. ma w najbliższym 
czasie wydać specjalny komunikat w 
tej sprawie. 

Dziś wieczorem odbędzie się p^- 
siedzenie senatu Akademji Górniczej 
w celu zajęcia stanowiska wobec re- 
zygnacji rektora J. M. Zygmunta 
Sarjusz Bielskiego.“ e 


Grecja pod władzą 
dyktatora 


Wiedeń. — Z Aten donoszą, Że 
gen. Plastiras, który obwałał się dy- 
ktatorem, wydał odezwę de narodu. 

W edezwie tej geu. oświadczył 
że zarówno ostatnie, jak i poprzed- 
nie wybory wskazują, ż6 system 
parlamentarny nie może dać racji 
trwałego rządn'i prowadzi do wzro- 
stu komunizmu. Ubiegłej nocy istnia- 
ło niebezpieczeństwo zaburzeń, anar- 
ehji i wojny domowej. W tych 
warunkach generał zdecydewał sią 
na ebjęcie władzy w ścisłem porozu- 
mieniu ze swoimi współpracownikańmi 
Generał liczy na poparcie ze strony 
naredu i na całkowite oddanie armji. 

Dziś nowy rząd żłoży przysięgą. 


=.. spama WON OAI AI 


Kasa Ligi Narodów 


w opłakanym stanie 


Genewa. — Wystąpienie Japonii z 
Ligi Naredów ma szereg preceden- 
sów... Już kilka państw wystąpiło 
z „najwyższege areepagu Świata“, 
poważnie nadwyrężając fundusze Li- 
gi, gdyż utrzymanie tej kosztownej 
instytucj wymaga znacznych środ- 
ków. 

Wystąpienie Japonji może łatwo 
deprowadzić de przesilenia budżeto- 
wege Ligi. 

Dotychczas bowiem płaciła Jape- 
nja czwartą z rzędu ce do wysokości 
wkładkę, którą na rek 1935 ustalone 
na okełe 3 500.900 zł. 

Finanse Ligi Narodów, znajdują 
się już obecnie w opłakanym stanie. 
Trzynastu azłonków ociąga się od 
roku$ z zapłatą należności człen- 
kowskiej. 

Japonja będzie musiała w każdym 
razie wpłacić swój udział za rok 
1933 i 1934, gdyż dopiero od 1-go 
stycznia 1935 roku przestałaby być 
oficjalnie człenkiem Ligi Naredów. 

Temu dwuletniemu obowiązkowi 
uiszczania należyteści członkowskiej 
przez dwa lata ed terminu wypowie- 
dzenia aż de wystąpienia poddały się 
również Brazylja i Hiszpanja. 

W wypadku Japonji spodziewany 
jest jednak sprzeciw co do tego za- 
rządzenia. 

Gdyby więc nawet Japonja posta- 
wiła na swejem, to dotyczyłoby to 
najwyżej reku 1934. 


Pod murem chińskim 


Lendyn. — Z Pekinu doneszą, że 
główna siły wojsk japońskich umac- 
niają się wzdłuż wielkiego muru. Ja- 
pończycy są w posiadaniu wszystkich 
ważnych punktów strategicznych, Z 
wyjątkiem przełączy Kupeiko. Około 
50.000 Chińezyków odciętych jest 
od swej bazy operacyjnej w Mongolji. 
Do Czengte wkroczyły oddziały 18-ej 
dywizji japońskiej. 

Chiński gemeras} Wangfulin niemal 
cudem uniknął śmierci, gdyż około 
Hsifeng'ku bemba, rzusena przez 8a- 
molot japoński, padła w odległości 
15 mtr. od niego, zabijając na miej- 
scu 3 oficerów. Generał nle odniósł 
ran. jakkolwiek koń pod nim był 
zabity. 

Z Szanhaju donoszą, że Chińczycy 
umieścili winy przy wojściu do por- 
tu Swatau. Ruch okrętów w nccy 
jest niedozwolony. 


Londyn, — Z Tokjo donoszą, ż8 
wojska japońskie obsadziły wszyatkie 


Dnia 9 marca 1933 roku. 


Nowa rewolucja 


w Ameryce Południowej 
Newy Jerk — „Associated Press“ 
donosi, że w brazylijskim stanie Rio 
Grande de Sol wykryte sprzysiężenie 
rewolucyjne, mające na celu obalenie 
obecnego rządu. 
Wiadomość tą potwierdza telegram 
z Rie de Janeire, głoszący, że rząd 
przedsięwziął edpowiednie Średki ce- 
lem stłumienia wrzenia. do którego 
należą Czynniki cywilne i wojskowe. 
Telegram zapowiada że rząd nie 
cefnie się przed najostrzejszemi na- 
wet środkami, mające'ni na celu 
przywrócenie pokoju i porządku. 


Mac Donald w Genewie 


Genewa. — W oczekiwaniu przy- 
bycia Mac Denalda krążą w Genewie 
najróżniejsze pogłoski i komentarze, 

Ze wszystkich stron zapewniają 
źe Mac Donald nie przyjeżdża w 
celu organizowania konferencji pię- 
ciu mocarstw, lecz dla wzięcia udzia- 
łu w pracach kenferencji. 

Pośpiech tych zapewnień ze atro- 
ny augielskiej jest obecnie poparty 
przez głosy półoficjalaych dzienni- 
karzy i propagandystów niemieckich. 

Okazuje sią, że tym razem nikt 
z przedstawicieli 3 mocarstw nie 
chce się poufnie naradzać. 

Ze strony lewicowych kół angie- 
skich, mających kontakt z Henderso- 
nem, wyrażane jest przekonanie, że 


dia wyprowadzenia konferencji na 
spekojniejsze wody, niezbędne są 
pewne ofiary Auglji w  dz'edzłnie 
lotnictwa. 


“Zdaje sie, że Niemcy znalazły no- 
wy atut przerażania opinji zachodniej 
decyzjami, jakie Hitler peweźmie 
w zakresie rozbrojenia natychmiasto- 
wego Nieiniea, 

De sensacyjnych wersji przyjazdu 
Hitlera i Mussoliniego nie przywią- 
zuje się w Genewie wiary. 


Sowiety ostrzegają | 


przed Hitlerem. 

Moskwa. — Prasa sowiecka 2 Oży- 
wieniem omawia wyniki wyborów 
niemieckich. 

Karol Radek w „f[zwiestjach* po 


równuje rezultat wyborów z klęską 
Niemiec nad Marną: 1) hitlerowcom 
nie udało się rozbić klasy rebotniczej, 
2) nie'uzyskali oni większeści samo- 
dzielnej i muszą nadal dzielić wła- 
dzę z nacjonalistami, co wróży tarcia 
w obozie rządzącym- Autor wyraża 
zdanie. że hitlerowcy niesłychanie 
pogorszyli międzynarodową sytuację 
Niemiec i nie esiągnąwszy pełni 
władzy przy wyborach mogą zacząć 
poszuki.aBie laurów w awanturach 
zewnętrzne-politycznych, prowokując 
państwa, które z mniejszą niż ZSRR 
flegmą odnoszą się do ich histerji. g 


Chwila bieżąca. 


— Na lotnisku wojskowem w Wil- 
nie, samolet, prowadzceny przez por. 
Malinowskiego z obserwatorem *zyi- 
glewskim wzniósłszy się na 1000 mtr. 
zapalił się i runął na ziemię. Obser- 
wator zestał zabity, pilot odniósł cięż 
kie rany. 

— W majątku Wieniówka pod Ra- 
dzyminem zmarła w wieku lat 90 
Brenisława Belina Prażmowska. mat- 
ka wojewedy lwowskiego, b. prezy- 
denta m. Krakewa. 

— Fizykom angielskim Occhiawi- 
niemu i Balachbertowi udało się od- 
kryć elektren pozytywny. Odkrycie to 
wywoła przewrót w dotychczasowej 
nauce e budowie materji. 

— Narciarską mistrzynią Czecho= 
słowacji została Polka p. Br. Staszel 
Pelankówna, a wicemistrzynią p. Z. 
Stopkówna. 

— Ks. kardynał Kakowski wyjeżdża 
dziś do Rzymu ad lumina Apoltolo- 
«um. Ks. kardynał weźmie udział w 
obydwu kensystorzach papieskich i o- 
twarciu Roku Jubileuszowego. 


— Sąd okrągowy w Warszawie na 
sesji wyjazdowej w Skierniewicach, 
skazał dyr. tamt. Kasy Chorych, Teo- 
dora Wolrata, oskarżonego o naduży- 
cia na 1 rok więzienia. 

— Na linji kolejowej Sucha:Nowy 
Sącz parowóz pociągu osobowego nr. 
1215 wjechał na belkę położoną w 
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Rok założenia 1848 


Firma 


H. IMICH 


w Częstochowie 
uł. Panny Marji 16, telefon 97, 


poleca pierwszorzędnej jaKości 


farby, pokost, lakiery, cement i gips, również wyroby 


szczotkarskie, oraz wszelkiego rodzaju papiery 


MILIONY 


7 przejść wielkiego muru, Dalsza 

akcja wojskowa w głąb terytorjum — 
Chin nie jest projektowana. e 
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A więc dobrze— pomyślał 
zmieszany — tędy będę mógł 
niepostrzeżenie opuszczać willę, 
by odwiedzić przyjaciółkę. Po- 
czem zamknął drzwi, przekrę- 
cił klucz i schowawszy go do 
kieszeni, powrócił do willi 


Myśl o przyspieszeniu śmier- 
ci żony od chwili otrzymania 
listu od Gabrjeli nie opuszczała 
go ani na chwilę. Błądząc po 
pokojach willi jaworowej wszedł 
do sypialni hrabiego i tu ze 
zdziwieniem zauważył, że na 
nocnym stoliku stały jeszcze 
nicuprzątnięte lekarstwa. Wzią- 
wszy jedro z nich, odczytał re- 
cepię, a mając, dość obszerne 
wiadomości z chemji z radością 
stwierdził, że lekarstwo to jest 
niebezeisezną trucizną.  Nieste- 
ty, twieleczka była wypróżnio- 
na. 

Hrabia nie tracił jednak fan- 
tazji oderwał receptę 1 scho- 
wawszy ją do kieszeni, powró- 


cił do siebie. Ta obejrzał jesz- 
cze raz receptę, zadzwonił na 
Dufoura. 


_ Ten ujawnił się natychmiast 
i skłonił się, oczekując na roz- 
kaz. 


— Słuchaj, Dufour,—przemó- 
wił hrabia. — Od kilku godzin 
mam szalony ból głowy. Mam 
tu receptę na lekarstwo, które 
skutkuje bardzo szybko. Musisz 
ag udać z tą receptą do apte- 

La. 


— Do usług pana hrabiego. 
Lekarstwo będzie za kilkanaście 
minut, gdyż apteka znajduje 
się niedaleko,.. 


— Niestety — odparł hrabia. — 
Lekarstwo to można dostać tyl- 
ko w wielkich aptekach pary- 
skich. Zresztą nie życzę sobie, 
byś je kupował tutaj. Musisz 
więc natychmiast wybrać się 
do Paryża i przywieziesz mi 
ten naprawdę cudowny Środek, 
pragnąłbym jednak, by w apte- 


ce nie wiedziano, dla kogo bie- 
rzesz to lekarstwo. 

— Spełnię najsumienniej po- 
lecenie pana hrabiego. 


Wziąwszy receptę Dufour u- 
dał się w drogę. 

Po przybyciu do Paryża, Du- 
four uznał za stosowne zawia- 
domić © swej podróży Magda- 
lenę, gdyż ta tajemnica, mająca 
osłaniać nabycie lekarstwa wy- 
dała mu się mocno  podejrza- 
ną. 
Wziąwszy tedy fiakra udał 
się do pałacu Magdaleny, którą 
na szczęście zastał w domu i 
opowiedział jej o poleceniu hra- 
biego. 


— Idź, panie Dufour, do naj- 
bliższej apteki i kup lekarstwo, 
poczem wrócisz do mnie. 


Po odejściu służącego hr. Lu- 
cenaya Magdalena zawezwała 
znajomego lekarza Vernona z 
prośbą o natychmiastowe przy- 
bycie, 

Lekarz zajęty pacjentem przy- 
jechał dopiero w pół godziny, 
a wkrótce po nim zjawił się i 
Dufour z lekarstwem. 


— Ach, jesteś nareszcie—za- 


poprzek toru. Wypadek nie pociągnął 
za sobą żadnych ofiar ani strat. 

— Na półnecnem wybrzeżu Nor- 
wegji szalała straszliwa burze. Doszło 
do szeregu katastrof okrętów. 

— W Warszawie rozpoczął się w 
magistracie dwudniewy strajk włoski, 
który objął wszystkich rebotników i 
urzędników. s 


L Gzęstochowy 
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Nocne dyżury aptek 


W nocy z dna 8 na 9b m. promite 
będą następujące aptek: 

p. Kozerskiego Il Aleja 26 

i apteka na Ostatnim Groszu 


W nocy z dnia 9 na 10 b m otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Monikowakiego Í Aleja 14. 

p. Lesińskiego ulica Wiełuńska 46, 


L repartuaru Teatru i Kin. 


Teatr Kameralny. 
Wtorek 7-go: 

o godz. 20.00 „Panna Maliczewska* 
Kino „Odeon. 
„Małżeństwo dla opinji* 
„Nowości“, 
„Biały ślad". 


Kino „Grand". 
„Król — to ja“, 


Kino 


Kino „Oaza“. 


„Małpolud w dżungli“. 
Kino „Muza“. 


„Z dnia na, dzień“ i „O i s 
ho śnięć „O tobie tyl 


— Ogólne zobranie T-wa Cy 
Klistów. W dniu 12 marca r, b. o 
godzinie 10 ej rauo w lokalu Związ- 
ku Majstrów Fabrycznych (Naruto- 
wieza 5) odbędzie się ogólue roczne 
zebranie Częstochowskiego Towa- 
rzystwa Cyklistów i Motocyklistów 
z następującym porządkiem dzisn 
nym: zogajenie, wybór prezydjum, 
odczytanie protokulu z ostatniego 
ogólnego zebrania, sprawozdanie o- 
pólno-kasowe, komisji rewizyjnej i 
zatwierdzenie Sprawozdania, wybór 
zarządu i komisji rewizyjnej i wol- 
ne wniosk, W razie nieprzybycia 
odpowiedniej ilości członków zebra- 
nie odbędzie się w Il terminio tego? 


daia i w tymże lokalu © godzinie 
10.20 i będzie prawomocne bez 
wzglądu na ilość obecnych  człou- 
ków. 


wołała Magdalena, 
wenodzącego sługusa. 


Dufour uznał za stosowne 
podkreślić jeszcze raz, że lekar- 
stwo to wydaje mu się podej- 
rzanem, gdyż hrabia wyraźnie 
zalecił mu, by nie mówił, dla 
kugo je bierze, 


na widok 


— Tak pavu powiedział? 

-- Tak i nawet bardzo nale- 
gał, 

— Ma pan przy s bie to łe- 
karstwuo? 

— Mam—ndpał Dufour, pv- 
kazując maleńką paczkę, ważą- 
cą zaledwie kilka gramów, z o- 
bu stron zapieczętowaną lakiem 
czerw ony m. 


— Pozwól mi ją pan na 
chwilę wraz z receptą i pocze- 
kaj. 

— Służę pani. 

Odeszła do pokoju stołowego 
i, pokazując doktorowi receptę, 
rzekła: 


— Szanowny doktorze, proszę 
mi powiedziec, co myślisz o 
tem? 


8 d. 6. n. 


Dnia 9 marca 1933 roku. 


— Zebranie likwidacyjne T-wa 
Budowy Teatru. W  poniedziałe 
6 marca 1938r. w łokaluT-wa śpiewa- 
czego „łutnia* odbyło się zebranie 
likwidacyjne Akeyjuego Tewarzystwa 
Budowy i Eksploatacji Teatru w Czę- 
stochowie. Obecnych było 25 akejo- 
narjuszów reprezentujących 70 na o- 
góluą ilość 860 akcyj. Na przewodni- 
czącego zebrania wybrano p. Jerzego 
Oholewickisago, asesorowali pp: inż. 
Hertz i Władysław Żórek. Protekuł 
prowadził pan notarjusz Koss. Na 
wstępie dr. Biluchowski zreferował 
sprawozdanie z działalności Towarzy- 
stwa Akcyjnego, poczem p. Zdzisław 
Kachelski odczytał protokuł komisji 
rawizyjnej. Po dłuższej dyskusji, na 
wniosek jednego z skcjonarjuszy po- 
stanowiono wybrać komisje likwida- 
cyjną, a to ze względu us zbliżający 
się termin licytacji gmachu teatral- 
nego. Do komisji tej weszli pp: Je- 
rzy Cholewicki, inż. W. Szymkowiak 
i miec L. Meżnieki, Naczelną sprawą 
była kwestja pozostawienia „Lutni“, 
w lokalu teatru, która jako właści- 
cielka placu, jest właścicielką 18 
skeyj po 1000 zł. Pan komisarz Ma- 
zur zapewnił, że Tymczasowy Zarząd 
r. Częstochowy dołoży wszelkich 
-tarań, aby na licytacji, która odbę- 
dzie sią 16 marce, przejąć gmach na 
własność miasta. W tym wypadku 
„Lutnia“ nadal pozostaluby w obec 
nym lokalu, Po omówieniu jeszcza 
kilku drobnych spraw, i wyczerpaniu 
porządku dziennego — zebranie za - 
kunięto. £ 


— Sprawozdawcze zebranie LO 
PP. W związku z mającem się od- 
być zwyczajnem sprawozdawezem o0- 
gólnem zgromadzeniem, LOPP, w 
dniu 12 bm. o godz. 13 w 1szym 
terminie, a o godz. 13,80 w 2 gim 
terminie, komitet powiatowy, zwraca 
się tą drogą do instytucyj i urzędów 
z prośbą o delegowanie swych przed- 
stawicieli na powyższe. Porządek 
dzienny zebrania przewiduje: Zaga- 
enie przez prezesa zarządu; wybór 
prezydjum, sprawozdanie z działalno 
ści za rok 1932; sprawozdanie kaso- 
we i komisji rewizyjnej; wybór 
członków zarządu na miejsce ustępu- 
jących i wybór delega'ów na ogólne 
zgromadzenie komitetu wojewódzkie- 
go; wnioski kół zgłoszone w myśl 
art. 193 5 statutu LOPP. oraz wol- 
ne wnioski. Zebranie odbędzie się w 
kokalu Komitetu Powiatowego LOPP. 
(Aleja 26). g 


— Z teatru Kameralnege. W 
środę 8 bm, znakomita sztu a G. Za- 
polskiej „Panna Maliczewska* z Jani- 
ną Zakrzyńską w peataci tytułowej. 
Początek o godz. 20-ej. Bilety w 
cónie normalnej są wcześniej do ua- 
bycia w księgarni W. SŚwięeki i S-ka. 
i od gedziuy 19-ejį w kasie teatru 

Zniżki i abonamemt ważne. Jutro 
„Panna Maliczewska*. W przygoto- 
waniu świetna komoedja angielska 
„Papa Kawaler" z p. Januszem Sta- 


szewskim w roli tytułcwej. g 
— Baczneść Pechodniacy! W 
Związku % uroczystościami Juienin 


Marszałka Józefa Piłsudskiego zarząd 
„Pochodmi* wzywa wszystkich człon 
ków chóru © przybycie na lekcję w 
środę dnia 8 marca b. r. o godz. 7 
wieczorem w sali Rady Miejskiej, g 


— Zmiany w rozkładzie jazdy. 

Jak się dowiadnjemy, juź w naj- 
bliższym czasie nastąpią pewne zmia- 
ny w rozkładzie jazdy pociągów ose- 
bowych. 

Pociąg Warszawa - Kraków, przy- 
bywający do Częstochowy © godz. 
1335 i wracający e godz. 4,35 z0- 
staje wycofany, natomiast uruchomio- 
ne pociąg do” Kielc o godz. 8,05 i 
miejscewy, Częstochowa - Piotrków, 
przybywający do naszego miasta o 
godz. 7,40, a odjeżdżający zaś e godz. 
12,20. Wycofano również pociąg War- 
Bzawa - Kielce, przybywający e godz. 
6,10, a” wracający o 19,17. Nadto uru- 
chomioRo pociąg przyspieszony War- 
Szawa - Częstochowa oraz pociąg do 
Łodzi przez Herby i Zduńską Wolę, 
odjeżdzający o godz. 14,14; przyjeź- 
dżający o godz. 6,15. Pociąg ten bę- 
dzie miast w Herbach  bezpeśrednie 
pełączenie przez Tarnowskie Góry 
a Gdynią, przez nową magistralę ko 
lejową Śląsk - Polski Port morski. 


é. T p. 


Z GLIEDÓW 


REGINA KOWALSKA 


Pe krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzona św Sakramentami 
zmarła dnia 8 marca 1933 r. przeżywszy lat 31. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. I-go Maja 14 
do Katedry św. Rodziny na Nabożeństwo, następnie na cmen- 
tarz Św. Rocha nastąpi w piątek dnia 10 marca o godz. 9.30 rano 


Na smutny ten 


obrzęd 


zaprasza krewnych przyjaciół 


i życzliwych pozostająca w głębokim żalu p 


Rodzina 


Młodociany komunista 


skazany na rek więzienia 


Na wokandzie karnej sądu okrę- 
gowego pod przewodnictwem sędzie- 
go Harasimowicza znalazła się Spra 
wa 18-letniego Abrachama Lipszyca, 
oskarżonego o to, że w dniu 21 li- 
stopada ub. roku, niosąc paczką bi- 
buly komunistyczuej i spostrze?ony 
przez wywiadowcę Kornohisa, na 24 
danie tego, nietylko, ża nie zatrzy- 
mał się, ale począł uciekać. W mie 
dzyczasie rzucił Jpaczkę na ziem tz 
W końcu został złapany. "Tłumaczył 
się, że paczkę znalszł w bramie i 
myślał, ze jest to makulatura na śle 
dzie. W tku rozprawy st. wywia- 
dowca Kornobis zezuzł, iż Abram 
Lipszyc jest już oddawusa pod obser- 
wacją policji, jako podejrzany o 
przynależność do Związku Młodzieży 
Komunistycznej Polski, 

Po wysłuchaniu przemówień stron 
sąd skazał A. Lipszyca na jeden rok 
więzienia z ograniczeniem praw na 
5 Jat. e 


— Ofiara zabawy z granatem. 
Wczoraj po południu . w szpitalu 
miejskim zmarł w okropaych męczar- 
niach, Stanisław Danielczak, raniony 
ciężko w rękę i brzuch przy wybu- 
chu zapalnika granatu artyleryjskie- 
go, znalezionego w niedzielę na po- 
lach ćwiczebnych. Aczkolwiek stan 
jego był bardzo poważny jednak nie 
beznadziejny. Duży upływ krwi był 
bezpośrednią przyczyną śmierci. Qia- 
ło zmarłego zabrała rodzina. G 


— Dwa wypadki na cegielni p. 
Helmana. Wczoraj cegielnia p. 
Hęlmana (Cegielaiata 10) była miej- 
scem wydarzenia się dwuch okrop- 
nych wypadków. O godz. 11.45 na 
kilka minut przed przerwą obiadową 
robotnik Jankiel Brodaty (Ferma 
Ogrodnicza) zatrudniony przy win- 
dzie w pewuej chwili został uderzo- 
ny windą w głowę — odnosząc przy- 
tem dość ciężkie obrażenia. Wezwa- 
ne pogotowie ratunkowe  przewiozło 


ofiarę wypadku do Szpitala. Stan 
iego nie jest groźny. 
Tegoż dnia w tej samej cegielni 


o godz. 16 Jankiel Borenstein uległ 
zmiażdżenia prawej ręki przez 
windę. c 


— Na froncie pracy. Dowiaduje- 
my się, że fabryka wyrobów lnia- 
nych „Lewlen* onegdaj wymówiła 
pracę 35 robotnikom. Obecnie fabry- 
ka zatrudnia jedyuie 100 robotni- 
ków. e 


Karygodna złośliwość 
Poglesia uśmiorca cztowieka 
W swoim czasie rozeszła się w na- 
szem mieście wieść o tragićznem 
zajściu w rodzinie znanego w CZęsto- 
chowie szczęśliwca p. Gerszonowicza 
zam. obecnie w Łodzi, który w cią- 
gnieniu loterji państwowej wygrał 80 
tyś. złotych. 

Idąc za stugębną famą niektóre 
dzinniki miejscowe, w dobrej wierze 
pewtórzyły te pogłoskę. 

Jak nas obecnie informuje rodzina 
p. Gerszenowicza, cała ta,, tragedja* 


była jedynie wytworem złośliwości 
ludzkiej. 

Nei odpowiada ona całkowicie 
prawdzie. 


Ze swej strony z obowiązku dzien- 
nikarskiego piętnujemy podobne wy- 
bryki pewnych jednestek które uś- 
mierciły, cieszącego się najlepsam 
zdrowiem człowieka. 


Dzieci oskarżone 


© puszczanie w obieg falszywych 


monet 

W sądzie grodzkim odbyła się 
wczoraj sprawa dwóch młodych 
dziewcząt Wacławy i Eleonory Ko- 
w»ckich. Jedna mniejsza o ładnych 
puszystych blond włosach, rumiana 
na twarzy, ma dopiero lat 14, a już 
jest usksriona. Druga,a, znacznie 


wy?sza i tyżaza, Szatynka, w poozu- 


ciu swej wyższości, dość śmiało się 
zachowuje na ¿sali sądowej. Obie 
dziewczynki — to rodzone siostry. 


Sędzia odczytuje akt oskarżenia. 


1 październiku ub. roku do kiosku 


Z papierosami | gazetami, będącego 
ułasuością p. Sypułowej, podeszła 
maleńka dziewczynka i zażądacć 


„lajuego Detestywa" (12). Za otrzy: 
many egzemplarz zapłaciła mouetą 
5 złotową. P., Syjułowa sprawdziła 
monstę i Oświauczyla úsiowezynce, 
że jest fałszywa i poradziła jej, żeby 
odniosła de tego sklepu skąd ją 
etrzymała. Mała się jednak nie zgo- 
dziła, wówczas p. Sypułowa zawoła- 
ła policjanta i wyłuszczyła mu całą 
Sprawę z monetą 5 złotową. 


Przesłuchana dziewczynka opowie- 
działa z płaczem, że monetę otrzy- 
mała od starszej siostry na „Tajne- 
go Detektywa”. Zapytana siostra 
oświadczyła, że pieniądze otrzymała 
od ojca, ten zaś od handlarza na 
rynku. 


W sądzie obie dziewczynki do 
winy się nie przyznały, tłumacząc się 
że nie wiedziały o tem, żeby moneta 
była fełszywa. 


Sędzia Serednieki biorąc pod uwa- 
ga młody wiek oskarżonych, udzielił 
małej Waci napomnienia, a siostrę: — 
uniewinnił. © 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem podaje się do wiadomo- 
ści co następuje: 

Z dniem 30 marca 1933 roku zostaną 
wyłożone do wglądu w lokalu Wydziału 
Ill-go Gminy m. Częstochowy (ratusz, po- 
kój JNE1) na przeciąg jednego miesiąca: 

l) postanowienie Kierownika Tymcza- 
sowego Zarządu z dnia 28 marca 1931 roku 
w sprawie: a) sposobu pekrycia kosztów i 
utrzymania wodociągów i kanalizacji, .b) po- 
boru w roku budżetowym 1931/32 zł. 250.000, 
tytułem dopłat na częściowe pokrycie ko- 
sztów budowy i utrzymania wodociągów 
i kanalizacji. 

2) postanowienie Kierownika Tymcza- 
sowego Zarządu z dnia 2 grudnia 1932 ro- 
ku w Sprawie: a) sposobu pokrycia kosztów 
budowy i utrzymania wodociągów i kanali- 
zacji, b) poboru w roku budżetowym 1932/33 
zł. 180.000, tytułem dopłat na częściowe po- 
krycie kosztów budowy i utrzymania wodo- 
ciągów i kanalizacji. 

Dopłaty te pobrane będą: 

a) od właścicieli nieruchomości wszel- 
kiego rodzaju znajdujących się na terenie 
m. Częstochowy, położonych przy ulicach 
skanalisowanych względnie w rury wodo- 
ciągowe zaopatrzonych; b) od zakładów 
przemysłowych i handlowych, znajdujących 
się na terenie m. Częstochowy, a położo- 
nych przy ulicach skanalizowanych względ- 
nie w rury wodociągowe zaopatrzonych. 

Wyszczególnione dopłaty wprowadzone 
zostały celem uzyskania funduszów na czę- 
ściową spłatę zalegtych rat pożyczki, zacią- 
gniętej na budowę kanalizacji i wodocią- 
gów od firmy „Ulen”. 

Odwołaniaęwnosić można do Urzędu 
Wojewódzkiego Kieleckiego za pośrednic- 
twem Tymczasowego Zarządu (iminy m. 
Częstochowy w terminie de dnia następne- 
go po upływie okresu wyznaczonego niniej- 
szem ogłoszeniem. 

Kierownik Tymczasowego Zarządu 
m. Częstochowy 
(—) J. Mazur 


— „Przygoda“ Koesztewała zło 
dzieja 4 lata i '8 mieś. więzienia 
Jak już donosiliśmy w „Kurjsrze 
Częstochowskim"* z dn. 12 lutego, 
Sąd grodzki skazał zawodowego zło- 
dzicja Sstanisława Pykę na 3 lata 
więzienia za kradzież półtuzina skar- 
petek. Wezoraj po raz wtóry stanął 
Pyka przed sądem okręgowym, oskar- 
żony o stawianie czynnego oporu po- 
licji i obelżywe wyzwa ie słowami 
nienadającemi się do druku Kkrytycz- 
nego dnia złapany na kradzieży skar- 
petek, usiłował zbiec, a eskortujące= 
go go policjanta kilka razy kopnął 
w nogę i brzuch. Sąd skazał bazczel- 
nego złodzieja na rok i 8 miesięcy 
więzienia, A więc przygoda ta drogo 
kosztuje Pykę. 3 lata za kradzież i 
20 miesięcy za nieprzyzwoite zacho- 
wanie. g 


KRONIKA 


(r) Handel pieczywem w bra- 
mach. Radomsko obfituje w bardzo 
wiele najrozmaitszych osobliwości. 
M.in. do osobliwości tych należą han- 
dlarze pieczywem, stojący w bramach 
domów wjazdowych.  [Ilandlarze ci 
brudni i obdarci, ręką Rie zawsze 
czystą, wręczają kupującemu swój to- 
war. 

Jeden z takich kramików rzuca się 
w oczy przy ul. Częstachowskiej, dru- 
gi zaś przy ul. Przedborskiej przy 
jatkach z mięsem. Jest w Radomsku 
poddostatkiem sklepów z pieczywem 
tak polskich jak i żydowskich utrzy- 
manych we wzorawej czystości i po- 
rządku, dlatege też utrzymywanie 
niehygienicznych i niedstetycznych 
kramików pe bramach, winne się 
spotkać ze sprzeciwem ze strony ko- 
misji sanitarnej magistratu. s 


(r) SKazanie wywrotowca. 
okrypowy w Ptrotrkowle w 
sędziów przew. sędzie:o 
skiego i sędziów 
Grygla rozpatrywał Sprawę jad 
Berka Tomberga zam. w Kadounsau 
przy ut. Brzeznickiej 11. oskarżone- 
go za udział w demonstracji komuni- 
stycznej w dniu 5 listopada 1932 re- 
ku, jako 15-lecia rewolucji sowieckiej 
Oskarżał prokurator Staryszak, bronił 
mec. Różycki. Tomberg został skaza- 
ny ġa 3 lata ciężkiego więzienia Z 
pozbawienie praw na przeciąg 6 lat. g 


(r) Zapomega dla bezrobenych 
pracowników umysłowych. W dniu 
6 bm. odbyło się zebranie Zarządu 
Zrzeszenia Pracowników Umysłowych 
(Tymczasowy Komitet Organizacyjny) 
na którym postanowiene wyasyg*o- 
wać zł. 200 z funduszu uzyskanegu 
z urządzonej zabawy p. n. „śledź“ 
na jpierwszą zapomogę dla bezrobo- 
tnych pracowników umysłowych, 

Tymczasowy Komitet Organiza- 
cyjny składa tą dregą podziękowanie 
tym wszystkim, którzy pośpieszyli z 
wydatną pomocą i przyczynili się do 
zebrania pierwszego funduszu na za- 
pomegi dla bezrobotnych kolegów. 

Jednocześnie Komitet zwraca się z 
prośbą do wszystkich, którzy bilety 
balowe zatrzymali a dotychczas za 
nie zapłacili, o jaknajspieszniejsze 
wpłacenie kwoty za bilety, ponieważ 
Komiteś wobec stałego wpływania 
tych kwot do kasy nie może zamknąć 
rachunków i ogłosić szczegółowego 
sprawozdania z zabawy, Ostateczny 
termin wpłat upływa z dniem 15 mar- 
ca. [4 


AAAA AAAA AAAA AA 
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na bezrobotnycn 
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Sąd 

składzie 
Michala 
kluesyńikiego 1 


przedam moją dobrze zaprowadzona 
S — od 1923 r. istniejącą drukarnię, za 
30 tys. zł. (Wartość w maszynach i uten- 
syljach 65 tys. zł. Wychodzą; „Posłaniec 
Ducha Swiętego” i „Przegląd Bydgoski, 
z subwencją magistratu. — Stałe prace 
urzędowe. — Drukarnia Kupiecka, Byd- 
goszcz, Jagiellońska 22, 


D” zajęcie z dobrym wynagrodze- 
niem, za pożyczenie 1 do:2 tys. zł. 
z zabezpieczeniem hipotecznem. Oferty 
kierować do Administracji Kurjera, ped 
„Pewna Lokata" 


Z KRAJU. 


Szantaż pod grożbą rewolweru 
Utrapione „Muchy* prześladowały 
Krawca. 

(-) Policja aresztowała małżeńst 
wo Jozefę t Jana Muchów, którzy od 
trzech miosiecy w wyrafinowany Spo- 
sób szaatażowali krawca, G7=letniego 
Autoniego  Orzechowsk cf».  Orze- 
chowski wskutek ciągłych grożb zbro- 
dniczej pary i jej wspólników wyz- 
bywał się stopniowo majątku, byleby 
tylko wydostać się z sideł. Szentaży- 
ści wciąż jednak stawiali nowe żą- 

dania. 

Szantaż rozpoczął się od tajemni- 
czega telefonn do mieszkania Orze- 
chowskiego. Kteś wzywał go do 
przyjścia na ul. Madalińskiego 27 m. 
12, w celu wykupienia weksli, które 
tam rzekomo mają się znajdować. O- 
rzechowski nie o takich wekslach nie 
wiedział, ale z ciekawości poszedł. 

W mieszkaniu pod wskazanym adre- 
sem zastał żonę swego b. pracownika, 
Józefa Muchową. Muchowa przyjęła 
go bardzo żyezliwie, oświadczyła, że 
nie chodzi o weksle, tyiko o inną 
sprawę, ale o jaką, nie chciała nara- 
zie wyjaśnić. Tymczasem postawiła 
na stole butelkę i nalała wódki do 
dwóch azklanek. zapraszając gościa 
do picia, Krawiec odmówił. Wówczas 
Muchewa sama wypiła obie szklanki 
i położyła się na łóżku. 

W tym momeucie do mieszkania 
wszedł Mucha. Obrzucił Orzechow= 
skiego Gruynarnemi wyzwiskami, gro- 
żąc £ć zabje go za uwiedzenie żony 
W rezultacie, zażądał pieniędzy. Prze- 
rażony krawice eddał mu 53 zł, któ- 
re miał trzy sobie, ale te niezado- 
woliło Muchy. Pod grożbą rewolweru 
wymusił na nim podpisanie dwóch 
weksli po 100 zł. 

Od tej pory mieszkanie Orzechow- 
skiego nachodził wciąż Mucha, jego 
żona I różne inne nasłane przez nich 
podejrzane indywidua i wyłudzały 
różne sumy. Ostatnio, przyszedł sam 
Mucha i grożące śmiercią, zabrał k'lka- 
dziesiąt zł. i palio wartości 300 zł. 

Zrozpaczony krawiec zgłosił się 
wreszcie ze skargą do urzędu śled- 
czego. Dochodzenie potwierdziło po- 
stawione zarzuty. Małż. Mucha zo- 
stali osadzeni w więzieniu przy ul. 
Dzielnej. g 


Rekordowy lot balonu 
„Polonia“ na 9,600 metców 

(—) Najlepsi polscy lotniey balo- 
nowi, znani z międzynarodowych za- 
wodów balonów kulistych, poruezniey 
Hynek i Burzyński,. wznieśli się na 
balonie „Polonia* na wysokość prze- 
szło 9,600 m, 

Start odbył się w Jabłonnie, gdzie 
jak wiadomo znajduje się oddział 
wojskowych balonów. Celem rekor- 
powego lotu było zbadanie zjawisk 
atmosferycznych na wielkich wyso- 
kościach oraz stwierdzenie, jak wyso- 
ko może się wzbić balon kulisty typu 
jaki przedstawia „Polonia*, Lot udał 
się całkowicie. Balon w ciągu sto- 
sunkowo krótkim czasie wzbił się 
na blisku 10 klm. w górę, poczem 
pu niespełna trzech godzinach lotu, 
wylądował cało pod Piotrkowem, 

Aparaty  rejestrscyjne, zabrane 
przez lotników, zanotowały najniższą 
temperaturę na wysokości osiągnięte- 
go pułapu, wynoszącą prawie 6v st. 
C poniżej zera. 

Piloci mimo bardzo grubych nbrań 
i kombinezonów, puważnie ucierpieli 
skutkiem mrozu. Porucznik Burzyń 
ski odmroził sobie nogi i bezpośre- 
dnio po loce został odwieziony do 
szpitala wojskowego, 

Jak śię dowiedzieliśmy w ostatniej 
chwili, w stanie zdrowia por. Bu- 


Doia 9 marca 1933 roku. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. Harjan Zukowski 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne 


i zagranicznych, | 


SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- gp 


towe, weksle i t. p 
KALEND<4RZE NA ROK 1933. 


(57) 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNAG$W 
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rzyńskiego nastzp'ła pevna | oprawa, 
lecz jeszcze musi pozostaw Ć w Szpi- 
talu. 

Balon „Polonja“ posiada pojemność 
2080 metrów sześciennych brał już 
udział w zawodach o puhar Gordon 
Benneta. Wysokość uzyskana jest 
rekordem polskim dla balonów kuli- 
stych. 5 


Nieuchwytny oszust 


z „adwokata* został 
„prokuratorem 

(—) Do władz śledczych zgłosił 
się niedawno pewien adwokat war- 
szawski ze skargą na oszusta, który 
podszywa się pod jego nazwisko i 
wyłudza od różnych osób pieniądze. 

Dochodzenie zdołało ustalić, kim 
jest bezczelny oszust, nie zdołauo go 
jednak ując. Fałszywym adwokatem 
jest Feliks Hanke zam. ostatnio w 
kolonji Zastów, skąd ulotnił się w 
niewiadomym kierunku. 

Ten sam oszust udaje obecnie pro- 
kuratora. Wacław Waldek poznał w 
kawiarni pewnego jegomościa, który 
przedstawił się jako podprokurator 
sądu okręgowego, Hanke. 

Rzekomy prokurator dowiedział się, 
że jeden ze znajomych Waldeka ma 
sprawę karną. Hanke obiecał sprawę 
umorzyć. W.dalszej rozmowie oznaj- 
mił, że zna dobrze nacz. Jasińskie30 
z Poczty Głównej i podjął się za je- 
go pośrednictwem wyrobić Waldeko- 
wi posadę. Oczywiście wszystko to 
miało być związane z pewnemi kosz- 
tami, na których rachnnek Waldek 
wręczył Hankemu 165 zł. Następnie 
„prokurator wyznaczył spotkanie w 
hollu Poczty Głównej, na które nie 
przyszedł. 

Dopiero po pewnym czasie, Wal- 
dek spotkał po przypadkowo. Hanke 
oświadczył, że sprawa jest na dobrej 
drodze i poprosił jeszeze o 20 zł. 
Wtedy dopisro Waldek zorjentował 
się, że ma do czynienia z oszustem 
i chciał wezwać policjanta, ale fal- 
szywy „prokurator“ zdołał uciec. 

Na podstawie rysopisu stwierdzono, 
że fałszywy prokurator i fałszywy 
adwokat są jedną i tą samą osobą. g 


Ze Świata. 
Niezwykły podstęp żołnierski 


o wynalezieniu przez Pasteura 
środka przeciwko wściekliźnie, ‘przez 
czus długi, jak wiadomo, słynna snro- 
wica szczepiona była ludziom, poką- 
sanym przez psy wściekłe, tylko w 
Paryżu przez samege Pasteura i je- 
go asystentów, to też do stolicy 
Francji zjeżdżali się z całej Europy 
a nawet z za oceanów ludzie, którym 
groziła straszna choroba. 

Wobec stwierdzenia skuteezności 
tego środka. wynalezionego przez 
wielkiego uczonego francuskiego, 
wojskowe władze angielskie wydały 
rozkaz aby wszystkich żołnierzy an- 
gielskich, pokąsanych przez psy 
wściekłe, odsyłano natychmiast do 
Paryża, Ale, szczególna, od chwili 
ogłoszenia tego rozkazu, licżba żoł- 
nierzy pokąsanych przez psy zwięk- 


Za Spółkę Wydawniczą: Stanisław Stangenberg. 


szyła się bardzo znacznie. Ponie- 
waż zaś nie było sposobu strierdze- 


nia, czy pokąsani byli przez psy 
wściekłe, czy też zdrowe, stosowało 
się więc skrupulatnie do rozporzą- 


dzenia 1 wszystkich poxąsanych wy. 
syłano natychmiast nad Sekwanę, 

Pewnego jednak dnia lekarz woj- 
skowy, wszedłszy niespodzianie ao 
sypialni żołnierskiej w koszarach, 
spostrzegł pod jednym z łóżek psią 
czaszkę. Zaintrygowany tem wziął 
czaszkę do ręki i oto okazało się, że 
czaszka jest zupełna, z obu szczęka- 
mi połączonemi spręzyną, przy któ- 
rej Baciśnięciu szczęki zwierały się 
silnie, a psie zęby wpijały się w 
ciało, wsuBięte pomiędzy szczęki. 

Ujawniła się nareszcie zagadkowa 
przyczyna tak nagłego zwiększenia 
sią liczby żołnierzy angielskich, po- 
kąsanych przez psy. 

Pomysłowi żołnierze sporządzili 
sobie sprężynową psią czaszkę i pod. 
dawali się jej ukąszeniu, aby bez 
płatnie odbyć wycieczką do stolicy 
Francji i zabawić się w niej przez 
dui kilkanaście na koszt rządu. œ 


Oszustwo ratuje złodzieja 


(x) Przed sądem paryskim stanął 
przed kilku dniami pewien hiszpań- 
ski arystokrata caballero Gomez de 
Sa, oskarżony o kradzież. Elegancki, 
o wytwornych manierach caballero 
„zabrał na pamiątkę* biżuterję swych 
dwuch rodaków hrabiny Mejerada i 
markizy de Castillo, Naturalnie cabal- 
lero zaprzeczał jakoby uczynił to w 
złej wierze. Ot chciał poprostu od- 
dać biżuterję do oczyszczenia, lecz 
zgubił ją w drodzę do jubilera. 

Jednak sędzia i eskarżycielki dość 
nieufnie odnosili się do zapewnień 
hiszpana. Wówczaa caballero chwycił 
się ostatniej deski ratunku. Z pięk- 
nym gestem wyjął z kieszeni ksią- 
żeczkę czekową i wręczył zdumionym 
damom czek na sumę 50 tysięcy fran- 
ków, tyle bowiem wynosiła wartość 
skradzionych klejnotów. 

Poszkodowane z pięknem podzię- 
kowaniem przyjęły czek i naturalnie 
odrazu wycofały swą skargę. 

Sędzia uczyniwszy wszystko, co do 
niego należało zgodził się na zwolnie- 
nie caballera, który czemprędzej opu- 
Ścił salę, 

Aliści widać nie jedne niespodzian- 
ka była sądzona tego dnia hiszpan- 
kom. 

Obie damy zdumiały się, usłyszaw- 
szy w banku, że wręczony im czek 
niema pokrycia. 

Hrabina i markiza poszukują dziś 
już nietylke klejnotów, ale również i 
caballera, który naturalnie znikł bez 
śladu. s 


Sprzedaż wyrobów fabryki ŻYRARDÓW i in. | 
Marja Garbcówna 


Radomsko, Reymonta 1. 


Kołdry, serwety, ręczniki, firanki, płótna. 


Druk. „Udziałowa'* w Częstochowie, ul, Panny Marji 41. 


Grom z jasnego nieba 


Dziwne zjawisko atmosferyczne 


(x) Przed kilku dniami wszystkie 
gazety świata obiegła wiadomość o 
ciekawem zjawisku klimatologicznem 
w Uimenez, w Ameryce Południowej. 
Zjawisko to było przysłowiowym „gro- 
mem z jasnego nieba”. 

Obecnie znów z Pozo Hondo (Bra- 
zyłja) nadchodzi wiadomość. Oto w 
w Pozo Hondo w czasie pięknej po- 
gody dał się nagle słyszeć huk po- 
dobny do przeciągłego grzmotu. 

Przerażeni mieszkańcy powybiegali 
z domów, ale nie zauważyli na fir- 
mamencie nic oprócz lekkiej białej 
chmury. 

W chwilę potem zapanował wielki 
upał, trwający 4 godziny. 

Ciekawem tem zjawiskiem zaiste- 
resowały się stery naukowe. s 
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KĄCIK FADJOWY. 


Warszawa, Uzwariek 9 mare 


Płyty gramofonowe. 
Koncert, 

Płyty gramofonowe, 
„Demokratyczność kobiet. 
Płyty gramofonowe 
Lekcja języka francuskiego. 
Koncert kameralny. 
Odczyt dla maturzystów. 
Muzyka lekka z kawiarni 
Prasowy dziennik radjowy 
Wiadomości sportowe. 

5 Muzyka lekka. 

Muzyka tanezna. 
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Kawaler lat 26, szatyn — szuka 


i - młodej, sympatycznej, 
pracowitej i dobrego serca panny — 
o ile meżliwe z gotówką — jednak nie- 
koniecznie. Zgłoszenia pod Ognisko“ 
kierowaćdo administracji „Kurjera Czę- 
stochowskiego. 


$*iep spożywczo -- galanieryjny 
w dobrym punkcie na Ostatnim 
Groszu, dobrze prosperujący, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania, Wiado- 
mości Aleja 41 u dozorcy. 


Zenono książkę kasy chorych na imię 
: sław Wolskiej, ul. Warszaw- 
ska 60 


Zgubiono książkę Kasy Chorych Nr 
41867 na imię Marji Michalewskiej 


T 


Bro „WAWEL" posiada n jwiększy 
wybór realności, najkorzystniej po- 
średniczy przy kupnie 1 sp zedaży, — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL“ 
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—6560 

(30—13) 
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D° sprzedania dom z placem fronto- 
' Wym na dwie ulice, przy torze ko- 
lejowym w Częstochowie. Wiadomość 


w Administracji „Kurcjera* 
i 
Ge udziela korepetycji w zakresie 
8 klas, oraz przygotowuje do gim- 
nazjum. Wiadomość w kKedakcji „Ku- 
rjera'. pod „St.“ 23—9 


M osoba, inteligentna poszukuje 
zajęcia u samotnego pana—Chętnie 
na plebanję. Zna się na lepszej kuchni 
i gospodarstwie i może Samodzielnie 
poprowadzić dom. Najlepsze referencje 
na żądanie. Warunki b. przystępne. 
Wiadomość w Redakcji „Kurjera* dla 
,Lnteligentna', 


€przedam cytrę harfową koncertową, 
ub system amerykański, oraz jasne dę- 
bowe biurko. Wiadomoć: Stradom ulica 
Kościelna 91. 


Wyrób przemysłu ludowego. 
(4) 


Redaktor: Z. Kierzkowski. 


ZŻądajcie u każdego sprzedawcy tylko 


KURJER RADOMSZCZAŃSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym 


